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K.URYER LITEW SKI
w ТѴіІпге we Srzodę dnia 2 0  Maja v. f. 18З1 Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,

S t.-P e tersb u rg  d n ia  27 kw ietnia .
Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny e d. 17 

b. m. T w ersk i Cyw. G ubernator R . R . St. H r .  
A p ra x ir tt przechodzi do służby ewoyekowey w sto­
pnia  J en e ra ł -Мвіога K orpusu  Żandarmów.

— Przez n a y w y ż s z e  ukazy z d. 18, 19 i 23 
kwiat, do K antoru  Dwo r u ,  mianowane F reylina- 
ib i C bsarzowby J rymości : Synowicą. Xoia Mien- 
ezikow Xżczka Tatiana G agarin ; córka Marszał­
ka Dworu W asilczyków , K atarzyna W  asilczy- 
ków\ córka Radzcy Taynego Bar. N icola i, Okta- 
wiia N ico la i) i córka Radzcy Taynego Błudow, 
Antonina B łu d o w . Szambellanami Dworu H r .  G u ­
staw A r m je ld t\  Radź. kol. H r .  A lexauder  Z  ubaw, 
G ubern ia lny  Marszałek mohilewski R. St. H r .  Lew 
S a łtyko w  i Radzca Dworu X ż ę  Jan  Sałtykow . 
K am eritinkram i zaś Sekre tarz  kol. Jan D anaurow , 
Radzca H on . H r .  Gustaw S ta cke lb erg , Aktuaryuez 
M inisterstw a spraw  zagranicznych H r .  Ireny  O- 
g iń sk i, i Regestrator kol. Al*xander N irotm orcow .

— N a y w y ż s z e  U kazy do R ządzącego  S e n a • 
tu: 11 b. m . W ice -G u b ern a to r  M iński R. St. M a- 
ła fie jew  otrzymuie uwolnienie od tego urzędu, i  
przyłączony zostaie do H eroldyi, na iego mieysce 
przeniesiony W ice-G ubernato r  W oronełek i R. St. 
R ubaszew ski, k tórego  mieysce zaymuie Simbirski 
W ice -G u b e rn a to r  R . St. S m irn o w , a D yrek to r 
Szkół Półtawskiey Gub. R . St. Ogniew , m ianowa­
n y  W ice-Gubórnatorem  Simbirskim. Kostromski 
W ice-G ubernator R . Kol. P ru t.c zen ko , p rzen ie ­
siony zostaie na tenże urząd do Niżegorodu. i 5 b. 
m. były G ubernator K a r s k i  R . R. St. K oluchow  
Otrzymał rozkaz zostawania p rzy  Głównodowodzą­
cym Arm iią Odwodową Jenerale  piechoty H r .  T o ł-  
s ło y , dla spełniania szczególnych poleceń. D yrek ­
to r  Cesarskich teatrów w Moskwie R. R . St. Szam- 
belat» Kokoszkin, o trzymuie uwolnienie z powodu 
słabości zd ro w ia ; sprawowanie obowiązków tego 
urzędu polecone zostaie Rad. Kol. Zagoskin \ Radz­
cy S ta n u : spraw. obow. Polnego Jenerał-Sztab- 
Doktora Crynney A rm ii Chołodowicz i Główny 
M edyk teyźe A rm ii L eyb  M edyk Schlegel, pod­
niesieni do stopnia Rzeczywistego Radzcy Stanu. 
18 b. m. P rezydent Juśfic-K ollegii  Spraw Liflan- 
dyi i Estlandyi R . R .  St. F r i x i u s , mianowany 
T aynym  Radzcą. 31 b. m. Gubernialny mohilew-

. ski M arszałek szlachecki, by ły  Rotmistrz G w ardyi 
H r .  S a łtyko w  otrzymuie stopień Radzcy Stanu.

— 'L n a y w y ż s z e g o  rozkazu, p rzy  K urlandz- 
k im  Ewangelickim Konsystorzu, do którego p rzy ­
łączo n y ,ie s t  okrąg Konsystorza Luterskiego W i ­
leńskiego, ustanowione zostaie mieysce tłómącza 
ięzyków  Polskiego i Rossyyekiego, z pensyą sk a r­
bow ą 700 r.  ass. do czasu wydania* nowego etatu.

— U kazy R zą d z . S ena tu  , igo  D epartam entu^
1) i 5 b. m. o dozwoleniu , ażeby sąd powiatowy 
D emiiański przyymow ał protestacye w exlów  i 
przyznania obligów. 2) 21 b. m. Zarządzający Min. 
Spraw . W e w n . przedstawiał pod rozbiór K om ita­
tu  P P .  M in is t ró w , zapytanie Jenera ł-G ubernato ­
r a  Zachodnio-nadmorskich guberniy,Jener.-Porucz. 
B ar .  P ahleny  80 czynić należy z dziećmi i żonami 
żydów kurland /k  ;ch, którzy, stosownie do ukazu 
Senatu e d. 24 maia 1829 г., za niezapisauie się do 
kahałów  , będą oddawani do służby woyekowey 
ju b  posyłani na zaludnienie do Syberyi? Z powo­
du  zapadłego w K om itecie  M inistrów postanowie­
nia o tym przedmiocie, N. P ak, 28 marca b. 1., ra­

czył rozkazać: ,.Źai!nego z Żydów, którzy nie wy- 
„brali  sobie kahału, nie oddawać dp służby woy- 
„skowey, lecz wszystkich г ich Żonami i wszyst- 
„kiemi dziećmi posyłać do Syberyi na mieszkanie, 
, }tych zsś tylko oddawać do urzędu Powszechney 
„Opieki, którzy, z powodu starości lub słabości, nie 
„będą mogli być do Syberyi posłani.” (G. S.)

— W yjechali z St-Petersburga: ao b. m. do W i ­
tebska urzędnik do szczególnych poleceń przy G łó ­
wnodowodzącym Odwodową A rm ią R . R . St. K o ­
żuchów. 17 b. m. do Paryża sprawujący interes- 
sa F rancy i  Baron Rourgoing ; do Mohilewa tam e­
czny Marszałek guberski Hr. Sa łtykow ; i d o  W i l ­
na naznaczony do tameczney Izby skarbowey, As- 
sesor K oli.  K rylów . 21 b. m. do W ilna , Jene ra ł-  
tnaior M iku lin . 24 b. m. do Moskwy, Naczelnik 
Sztabu J. G. M. Jen- feldcechmejstra Jen .-porucz­
n ik  Zasiadko  2gi. Do Kijowa, IJeputat tamecz­
nego sądu głównego, Ass. Koli, P oniatow ski. P rzy -  
iechali: 19 kwietnia 2 M oskwy, Senator Ogarew . 
17, z Po łąg i,  Fligel-adjulant H r .  S uw orow -R ym - 
nicki. ( T .P .)

San kt-P e tersb u rg  dn ia  3o kw ietnia.
Przez N a y w y ż s z e  reskryp ta  mianowani 

kaw alerami orderu i .  A n n y  1 kl. z koroną : i 3 b. m. 
Deżurny Jenerał Czyoney Arm ii Jenerał-m aior 
Obruczew, ś. A n n y  1 kl. 18 b. m. Senator, R adca  . 
T ayny  Sałtykow  i Inspektor korpusu Szturmanów 
floty Baltyckiey,Dowćdzda igo  półekw ipażu Sztu r­
manów Slepowoy.

— P :i«z N a y w y ż s z e  Ukazy do K ap itu ły  
orderów z  d. 9, 12, i 5 i 18 4 wietni«, za odznaczenie 
się w bitwach przeciw polskim buntownikom, ozdo­
bieni zostali orderami s. Je rzeg o  3 kl. Jen .-poru­
cznik K abłukow  iw szy y Jen.-m aior Bar.  D ellings- 
hausen\ ś. W ło d z im ie rza  4 te y  kl. z kokardą Cho­
rąży półku dragonów X cia  Alex. W irtem U ersk ie-  
go Ulanów ski ;  • Z ło tą  szablą z  b ry la n ta m i z  n a ­
p isem  : za męstwo : Jen.-adiutant J .  K .  M. Xżę 
Adam W irtem óerski, i Jen .-m aior M ich a y ło w sk i- 
Danilewski. Z i  gorliwą służbę ś. W ło d z im ie rza  4  
kl. A sesorow ie  Kollegialńi F u h rm a n n  i  U lanów * 
ski. {R . I.),

— Stosownie do N a y w y ż s z e  g o  Ukazu 2l 
grudnia z. r. nałożone zostały aresita  w W o ły ń -  
skiey gubęrnii: na i 485 dusz dymissyonowanego 
Fligel-adiutanta, teraźnieyszego K ura to ra  A kade­
mii Krakowskiey, Józefa syna Teofila Z a łusk iego ; 
na dom drewniany Ołyckiego łyda  lV e ls z te y n a \ z  
powodu znaydowania się syna iego Leybysza W e l-  
sz teyn a  w Lublinie; na kapitał 100,000 zł. M icha­
ła Rybińskiego,oyca znaydującego się w K ró lestw ie  
Dolskiem pólkownika Mateusza R yb iń sk ie g o ,  zo­
stający na procencie u Xcia*Eustachego Sanguszki; 
i w M ińskiey  gubęrnii : na i 5o dusz zostaiącey w 
K rólestw ie  Polakiem h r .  M ostow skiey  z domu Po-, 
tockiey. ( T . P .)

— Przybyli do tuteyszey Stolicy, 24 kw ie tn ia  
z M oskwy dymissyonowany Radca T ayny  К ік іщ  
27, z Mińska Senator G ieczcw ict; 28 t. m. z Nowo­
grodu Jen.-maior Tom aszew skij i z A rcbangielska 
Senator K orniłowicz. W yiechał  24 t. m. do Dyne- 
burga Jen.-porucznik Sawoini. (G* P.)

---------------  V- •
Sankt-P etersburg  dn ia  2 m aia .

Przez n a y w y ż s z e  ukazy J .  С. M. do Rzą­
dzącego Senatu: d. 26 kw iet. Rządzca Obwodu B ia­
łostockiego, Rzeczywisty Radca Stanu, H r .  Wołło-i. 
w ic z ,  mianowany R adcą  T aynym  z prłęznaęeę-'



I

tti«m do zasiadania w Rządzącym Senacie, a R t |d z -  
cą Obwodu Białostockiego mianowany teraźniey- 
szy iey Wice-Rządzo* A rszen iew sk i , Miński Gu­
bernator € y  w.Iny T iu fia iew , naznaczony G uber­
natorem Cywilnym twerskim , Korpusu Żandar­
mów Podpółkownik fon Drebusz, przemianowa­
ny z tey rangi radzcą koTlegialnym, wyniesiony na 
R&dzcę Stania i ma sobie polecone sprawowanie o- 
bowiązków Gubernatora Cywilnego. Gubernator 
Cywilny ieniseyski, Rzeczy wistyRadzca Stanu,Stie- 
panów , uwolniony od tego obowiązku i przezna­
czony do H eroldyi. Saratowski Gubernator Cy­
w ilny , Radca Stanu, Rosławcow, mianowany G u ­
bernatorem Cywilnym ienisseyikim.

__ W  n a y w y ź s z y c h  ukazach, danych
Zarządzającemu Głównym Sztabem J .  С. M. Osad 
W oyskow yoh, P. Jenerałowi piechoty, Hrabiem u 
T o łs to j , wyrażono:

JJ . 11 kw ietnia . Naznaczywszy was Wodzem 
Naczelnym Arm ii Rezerwowey, R o z k a z u i ę : a -  
eeby zarząd nią i innemi częściami, które do skła­
du A rm iy  nie weszły, ale W am , iako Zarządzają­
c e m u  Głównym Sztabem M oim Osad Woyskowycb, 
podległetiii,— był w tym Sztabie,na tychże samych 
zasadach i prawidłach, iak dotąd zostawał.

Ale iako w teraźoieyszych okolicznościach, 
przebywanie wasze nieodbicie potrzebne ieit  przy 
woyskach, przeto od was zależy polecić Naczelni­

k o w i  Sztabu Osad W oyskowycb, Jenerał-Adjutan- 
tow*i Kleinm ichelowi, wziąć z sobą ze Sztabu tę 
Części, które dla zarządu tam potrzebnemi będą.”

D nia i 5 kw ietnia. „Uczyniwszy wam podle­
głem!, iako Wodzowi Naczelnemu Armii Rezer- 
wowey, gubernie: W itebską , Mohilewską i M iń ­
ską, polecam, dla kierowania sprawami tey czę­
ści, ustanowić Czasowy Oddział Cywilny przy Głó­
wnym Sztabie M oim Osad W oyskowycb.

— Pr/.ez о а у w y ż s z y  rozkaz, objawiony 
Rządzącemu Senatowi przez Zarządzającego M iot- 
steryurn sprawiedliwości, P. S«*.k'r«t*rza stanu, D a ­
szkow a, onaywyższem dozwoleniu zmnieyszyć ter­
min zakazu strzelania ptaków w gubernii orenhur- 
sk iey  dla powiatów; cze tab ińskiego , troickiego', 
w ierchnie uralskiego , ujim skiego , barskiego , biele- 
bieiewskiego  i menzeiińskiego  dwoma tygodnia­
mi, a dla bezepolrniiiskiego, buhuruślańskiego, o- 
renburskiego  i sterlitam akskiego  iednym miesią­
cem. (G .S .)

— N. C esarzowa J eymość, na okazanie nay- 
wyższego Swoiego zadowolenia, za ofiarowanie J ey 
GisARSKiEY Wieści, A lm anachaN ew skiego  na rok te- 
rbźnieyszy 18З1 i dziennika fP iestn ik  S. P e te rs ­
burski, nayłaskawiey udarować raczyły ich wydaw­
c y  E. W . A ład jina^  kosztowną zło.ą, emaliowaną 
labakierą. (P .P .)

—  R y g a  17 kw ietnia. Jen.-porucznik Bar. 
Pahlen, Jen.-gubernator prowincii Ostzeyskich u- 
dał się sam ns granice K urlandii  , dla zabezpie- 
czenil tey prowincii od L itew sk ich  powstańców. 
Oddział pod iego dowództw em , zaiąwezy 10 p»d 
E lley , w K urlandii,  pozyciią, wzmocnionyyo Doń- 
skiemi Kozakami, 1 lgo posunął się aż do Kaiw e pod 
sarnę L itewską granicę, i rozproszył kupę powstań­
ców, która zostawiła 70 w zabitych, a 20 iericów. 
Z  Połągi Jen.-maior R e n n e n ka m p f  w nocy z 8 na 
9 posunął się do leżącego o milę daley na północ 
miasteczka Dorbian , wypędził powstańców , za­
brawszy im 6 funtową żelazną armatę 1 56 ieńców, 
między którysmr było dwóch xięży. Z łrzeciey stro­
ny  Nadleśniczy Manteufel, logo. z oddziałem leśni­
czych , napadł na miasteczko Szauden, zabił 5o 
pow euńcó  » i 4o zabrał w niewolę.

—- Podług tylko co otrzymanych urzędowych 
doniesień, Półkownik R artholom oei, 19 b. m. oczy­
ścił Szagary od L itewskich powstańców , •  miasto 
powiatowe, Szewle, zostało zaięte przez Jen.-maiora 
Schiirm ana.

— L ib a w a  18 kw ietnia . Na rozkaz Kurlandz- 
kiego Gubernatora, miasto nasze ma być obwaro­
wane. Przybyli iuż tn, maiący kierow ać robotami 
Inżynierowie. W ezw ano do tego wszystkich robo­
tn ików  z miasta. {T . P .)

A u 9 т  в т  Ж;
W ie d e ń  dnia 2S kw ietn ia .

D ostrzegecz A u strya ck i zaprzecza » iako tu- 
pełnie fałszywcy wiadomości, o mniemanych roz­
ruchach  w B a n n a ta ch ,o  k tórych doniosł K o rre s - 
pendent*N orym berski, a powtórzyło wiele innych 
pism niemieckich. „Wiadomość la, pisze D o strze - 
g a cz , powinna być umieszczoną w rzędzie baiek» 
iakie gazeta, Posłaniec Iz b , donosiła o interessach 
W ło ch , a mianowicie w piśmie swoiem z dnia 18 
ter. m . , w którem utrzymuie, iż nałożoną znstsła 
przezAustryaków kontrybucya na Bononią  4o,ooo 
piastrów: wiadomość ta również iest wymyśloną i 
nie ma żadnego podobieństwa do praw dy. (J .d .S .P .)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 24 kw ietn ia .

P a p iery  publiczne. Konsohdy stanęły wczo- 
r a  na 79$, Rossyyskie, 89*; Hiszpańskie, i 6 | .

— Puszczono wczora pogłoskę, że ministro­
wie, można mówić, zmusili K ró la  do rozwiąza­
nia parlamentu, przez ustawiczne dopraszanie się 
o uwolnienie; ale K u ry e r  i T im es  zbiiaią tę  po­
głoskę w sposób naydostatecznieyszy. Gdy roz­
kaz był dany, mieć w  pogotowiu poiazd galowy, 
•do iechania J .  K. M. na parfament, i kiedy uczy­
niono uwagę, £e mało iest czasu na zaprzężenie, 
K ró l  oświadczył, ze w przypadku potrzeby kaza ł­
by sprowadzić #remizę z placu, i że byłby p ie rw ­
szym z M onarchów A n g l i i ,  coby z f iakrem  
iechał na odroczenie parlamentu. K ład ąc  ubior> 
właściwy izbie p a ró w ,  K ról posłyszał wielką 
wrsawę ze sprzeczek parlameutowyćh ; uw iado­
miony o przyczynie tey wrzawy, przy b ra ł  ton stal- 
szy; niż w przódy; gdy u rzędn ik ,  którego obo­
wiązkiem wkładać mu koronę na głowę, zbl żał się 
dla dopełnienia swey powinności, N. Pen nv« do­
puścił, i uiąwszy koronę, rzekł: „ W  podobnym ra ­
zie chcę włożyć moią koronę na głowę bez ni- 
czyiey pomocy.”  W  chw ili ,  kiedy J  K .  M. wszedł 
do izby, lord M a n sfie ld  mówił z zapędem: koń­
czył nawet ieszcze kilka okresów swey mowy, kie­
dy K ró l  wezedłna tron. Na ulicach za Królem po­
stępował lud z żywym entuzyazmem. W ieczorem  
na teatrze D r u r y 1 L a n e  , wszyscy aktorowie zo­
stali przymuszeni śpiewać Got save the  K in g , л 
sala rozlegała eię*okrzykami nayhucznieyszemt na 
te słowa pieśni narodowcy: S ca tter  his ennem ies  
(rozprosz iego nieprzyiecioły.)

— Pięciu aientów bolgickich zostało w pro­
wadzonych do Xięcia L eo p o ld a , i  mieli z J .  K .  
W .  bardzo długą rozmowę.

— G azeta  D w orska  zawiera następuiący a r ty ­
kuł: „Rzeczą iest prawdziwą, ie kilkanaście o k rę ­
tów  woiennych wypłynęło do Portugalii, możemy 
naw et wykazać cel tey w ypraw y  z naylepszych 
źrzódeł. Rząd, niedawnemi czasy, o trzym ał sk a r­
gi na napaści i gwałty, k tó ry ch  poddani angiel­
scy doznali od władz portugalskich. Gdy wszel­
kie usiłow ania, dla otrzymania rychłego zadosyć 
uczynienia by ły  napróżno podjęte, gabinet, poczy­
tując honor Anglii za obrażony , postanowił zm u ­
sić do uczynienia satysfakcyi niezwłócz,oie , i do 
ukarania Portugalczyków, którzy obrazili podda­
nych angielskich. T o  ostateczne żądanie posłane 
zostało przez eskadrę, która, w  razie otrzymania 
odmówienia, może poprzeć ie za pomocą siły.”

— G w ałty  popełnione w zachodniey części 
I r landy i przechodzą wszelkie opisanie. Obecność 
lorda-nsmieslnika prawie nic nie pomogła, a licz­
ne woyska, które tu są rozłożone, znacznie zosta­
ną iesznze wzmocnione; maią niezawodnie ogłosić 
tu  akt buntu. Zcaczna część powstańców iest u- 
zbrojoną i zostaie pod rozkazami nieiakiegoś T e r - 
r y - A lt .  Właściciele chronią się doLim ericku , C orc- 
ku, a naw et do D ublinu. Lud  żadney nie czyni 
różnicy między katolikami a powstańcami, dopu­
szcza się on wszelkich nadużyć na t y c h ,  którzy 
posiadają maiątek i znaczenie.

— Gazety nasze Ц  iuż napełnione odezwa­
mi, wydanemi do wybierców: iedna z nici) , m ię ­
dzy innemi zawiera myśl naetępuiącą: , Żaden z 
członków; którzy głosowali przeciwko bilowi; nic
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pow inien być wybrany^ rów nież nie powinni być 
wybierani członkowie wątpliw i, lęk liw i,lub  podey- 
rzani. Ci którzy nie są za narodem, są przeciwko
c..vaiu. Idzie rzecz te raz  o bila, o bilu zupełnym, 
i o niezem innem, tylko o biln.” Gazeta Tim es  
wszelkich sił używa , aby pouiienionych człon­
ków usunąć od w y b o ró w ; umieściła ona li­
stę wszystkich członków, którzy głosowali za i 
przeciw bilowi o reformie. Sir R. Wilson, który 
prz.eciwit się bilowi, otrzymał iui od swoiego zgro­
madzenia wybiorczego wezwanie, aby złożył awóy 
urząd członka parlamentu.

— Gazeta Dworska donosi o mianowaniu Je­
nera ła  ćr./>o«,komroen-iaotem zamku Scarborough, 
na nfieysce zmarłego Hrabiego Mutgruve,

— Donoszą z Dublina, że adwokat P. O’Con- 
nella został uwiadomiony, iż rząd ma zamiar c ią ­
gnąć daley sprawę P . 0 >Connelta i  wspólnie z 
nim obwinionych.

— Przybycie sławnego Bram ina lu d y y  Za­
chodnich, Raiurna Rąma Mohuna Roy, którego 
pierw szy raz widzą w Anglii , sprawia wielkie 
gadziwienie w Londynie. Jest on wcale oświeco­
nym i mówi,nie tylko wszystkiemi językami weclio- 
dn;emi, lecz jeszcze rozmawia angielskim, k tóre­
go l i te ra tu ra  dobrze mu iest znaną; wydał nawet 
dziełko w tym ięzyku. Odstąpił on od ewoiey 
sekty i przyiął wyznanie socyniańskie; podobno że 
ze wszystkich sekt chrześcisńskicb , socynianska 
zuayduie nayw ięce j zwolenników w kaście,do któ- 
rey  on należał.

— Podług ostatnich wiadomości z Kanady, 
par lam en t osadniczy nie przy ią ł listy cywilney, 
k tó rey  żądał gubernator.

—* Powiadaią, że maią podać do parlam en­
tu  bil względem odmienienia imienia Xiężniczki 
W ik to r  у  i  (domniemauey dziedziczki tronu) qa imię 
K a ro lin y .

— Powiąflaią, że P .  Manners Sutton, tera- 
źnieyszy mówca i tb y  nizszey, weźmie uwolo:en»9, 
po ukończonem posiedzeniu zty tu łem  para i pensyą.

— Liczą 27 bilów podanych obu izbom par- 
lam em u, które maią na celu żądać upoważnienia 
do utworzenia towarzystwa budowania dróg o ko­
lejach żelaznych.

— M inistrowie uwiadomili urząd celny, że 
zamiarem ich iest zmnieyszyć pensye komissa- 
rzów tey administracyi. Sami oni ustąpili 20,000 
f. szterl. z własnych swych dochodów.

— Dom handlowy w Londynie, k tó ry  zban­
k ru tow a ł na 200,000 f. szterl., p rzy p raw ił  o ban­
k ruc tw o  jednego fabrykanta wyrobów chemicz­
nych  w Bingofigham na 000,000 f. szterl.

— Liczrft terainieyszey milicyi we wszyst­
kich Stanach Zjednoczonych Północney A m eryki 
wynosi 1,190,853 ludzi; w prowincyi Nowego-Lor­
ka iest iey 188,6 i5 , w prowincyi zaś Pensylwa­
nii liczba iey wyocsi 182,285 ludzi. (J.d.S.P .)

F  B A N O Y A.
Paryż dnia a5  kwietnia.

Bir%a pary tka. Pięć od sta, 86 fr. 60; Trzy  
od sta, 58 fr. 7Ś; Akcye bankowe, i 48o f r . ; P o ­
życzka królewsn.u-hiezpańska, 65 fr.; Pożyczka Jhai- 
tańska, 27Э fr.

— Przez odroczenie izb, p raw o względem fami­
lii K aro la  X , nie przeszło , chociaż przez izbę 
parów  zostało przyjęte: popraw y uczynione przez 
tę. izbę, nie mogły bydź wniesione pod roztrząsa­
n ie izby deputowanych.

— Na posiedzeniu k róbw skiem  d. 20, po mo­
wie królewskiey, P. Casimir-Perrier, przeczytał 
postanowienie, przez k tóre  izba zostaie odroczoną 
do i 5 czerwca.

— Donoszą z Lizbony pod 6 kwietnia: „K onsul 
f ran cu zk i ,  świeżo kazał ogłosić na birzy, iż we­
zwał wszystkich F rancuzów , ażeby się udali do 
niego, dla wysłuchania ostatnich instrukcyy; po­
dobna więc bydź mołe , że iu tro  wszyscy wsią­
dziemy na okrę ty . Okręt Bliźnięta, d. 2 do n a ­
szego portu  przybyły  , ma bydź n*ięty 1 uzhro 
Sony, iako statek przewozowy, przez dowódzcę sta­
c j i  francuzkiey  na Tagu.” — Wiadomości z  dnia

9  Cwiastuią, że kórisal W ostatecznie podaney no­
cie naznaczył dzień loty na otrzymanie odpowiedzi.

— Jedną a ciągle zaymuiących myśli K ró la ,  
iest ulepszenie naszych praw  kryminalnych i zła­
godzenie ich surowości. W  ułaskawieniach prze­
zeń udzielanych postrzegano, że kara piątnowa- 
nia, często była kassowaną, i że to zniesienie by­
ło niekiedy przydawanem, naw et po przyłożeniu 
własney iego ręki.

Rząd nakoniec zaiął się tym  przedmiotem, i, 
ieżeli to iest rzeczą pewną, strażnik pieczęci na­
pisał do wszystkich ieneralnych p rokuratorów ,,a-  
źeby zawiesili wykonanie wszystkich v  y rokow  
sądów krym inalnych , gdzie piątnowanie było na­
znaczone za dodatkową karę  do kary  czasowey, 
i to naw et, chociażby oskarżonemu nie było udzie­
lona prawo do kassacyi, lub do ułaskawienia. Je -  
neralni prokuratorow ie , będą musieli w e 'w szyst-  
k ich  razach donosić m inistrowi o okolicznościach 
występku, które mogą bydź przyczyną do potę­
pienia oskarżonego, i obowiązani będą czekać roz­
kazów Króla.

— Xią*e Joinoille, odbędzie pierwszą swą po­
dróż morską, nie na okręcie D ydona , lecz na o k rę ­
cie У enusy powiadaią, że pierwsze stanowisko bę­
dzie przed A lgierem . Jeden z synów P . A rg o u t,  
ex-m m istra  morskiego, ma wsiąść na okręt, iako 
maytek , maiący wieźć młodego x i ę c i a , któ­
rego wyiazd przeciągnie się aż do im ienin  k r ó ­
lewskich.
— Marszałek Soult, podciągnął pod reformę wszy­

stk ich  półkowników ex  gwardyi i dawnieyszego 
domu woyskowego K aro la  X , którzy, iak wiado­
mo, mieli stopień marszałka polnego; praw ie wszy­
scy ci sztabs-oficerowie, z odznaczeniem się s łu ­
żyli w woysku cesarskiem. P .M argrabia C aram an9 
ieden tylko od tego przćpisu został wyięty.

— Donoszą, ie  hrabia O falia , poseł hiszpański, 
korzystając z orlopu, który m a został udzielony 
od rządu, ma za kilka dni wyjechać do G renadyt 
mieysca przebywania iego familii. K a w a le r  Z e a -  
JBermudez, spełniać będzie obowiązek sp raw ują­
cego interesa przez czas niebytnośoi P. O falia% 
którego odiazd byoaymniey nie ma związku ze 
stosunkami zawsze iednostaynemi Hiszpanii I 
F ra n c j i .

— Statek p a ro w y ,  k tó ry  odbywał pocztę do 
T u lona , zawinął dnia 16 t, m. do przystani w tym  
porcie, z sześćdziesięcią wychodźcami włoskiem!; 
którzy zmuszeni byli opuścić swoią oyczyznę.

— Po otrzymaniu wiadomości o postępowaniu 
władz portugalskich i złem obeyściu się, którego 
przedmiotem byli poddani francuzcy, rząd rozka­
zał,ażeby dwie fregaty M elpom ena i A rm id a ,  w pły­
nęły na Tog, dla połączenia się z brygami E n d y -  
m ionem  i E gid  i żądały zadosyćuczynienia i w yna­
grodzenia, jakiego wymagać będą zaszłe w ypadki.  
Twierdzą, że dowódzcy tego §tanowi*ka, maią roz­
ciągłą władzę, która im dozwala użyć wszelkich 
śrzodków potrzebnych do szanowania naszey ban­
dery.

—» Ostatniego piątku, zn iknął fak to r w exlarski,
zostawuiąo dla giełdy i , 5oo,ooo franków  długu; 
drugi tak ie  podobny zdarzył się jeszcze p rzypa­
dek: inny faktor wexląrski nie b y ł  w stanie opła­
cić wielkich upadków, które zaszły w odmianie 
kursu papierów w ciągu iednego miesiąca.

— Z listu otrzymanego z M a d ry tu  okażcie się, 
że rząd m txykańsk i rozpoczął z gabinetem hisz­
pańskim npgocyacye, względem uznania niepodle­
głości М е х у  ku, na zasadach rów nie dla obu k ra-  
iow korzystnych. Powiadają, h  Panom
M. angino i Don F ilip  Ne 'i del B arrio , hrab i A l-  
caraz, ma być potuczone ważne poselstwo t r a k ­
towania o ten interess; twierdzą nawet, że posła­
no rozkaz do H a w a n n y , ażeby ich przywieziono 
do Europy, na okręcie hiszpańskim.

— M inister woyny postanowił, dnia 1 t. m., iż 
dawnieysi podoficerowie, brygadyerowie i kapra­
le arty lleryi, uwolnieni ze służby , a nie prze­
chodzący lat 4o wieku, mogą znowu powrócić do 
w o y s k a  ze swoiemi stopniami.

— Donoązą z M a rsy lii:  „Przybyła do kwarauj



taimy znakomite ogoba regettĆyi tunetańskiey,któ-» 
r a  ma się udać do F a r y z a ,  dla traktowania o in- 
tereasach obu kraiow. Utrzymują , że bey w y­
słałby go w charakterze posła, dla powinszowania 
K ró lo w i Ludw ikow i-F ilipow i, wstąpienia iego na 
tron , lecz szczególne przyczyny nie dozwoliły rzą­
dow i przyiąć go w tey godności. Nie ma tam by- 
naymniey pełnom ocnictw . Towarzyszy mu p ię­
tnastu. służących murzynów albo czarnych niewol­
n ików ; prowadzi on z sobą swego dziesięcioletnie­
go wnuka. Szanowny ten starzec i ienerał-guber- 
nator Z e r b y , k r a in y ,  gdzie się wyrabia bogata 
m aterya burnus, iest razem ieneralnym admini­
stratorem  tych pięknych  rękodzielni.

— P. C hatęaubriand, będzie mieszkał w Szway- 
caryi, niedaleko G enew y, w domu, k tó ry  dla nie­
go naięła krewna P. B en ja m in a  C onstahtf ma 
on użyć czasu wolnego w swem ustroniu na ukoń­
czenie wielu dzieł, które rozpoczął.

—  Czytamy w G alignanPs M essenger: „P. M e -  
snel, dy rek to r  ludw isarni rządowey na rynku Sgo 
W a w rzy ń c a ,  ogłosił pismo» w którym  powiada, ie  
zachowując tak długo» iakby ło  można, posąg N a ­
po leona , k ióry  był umieszczony na kolumnie przy 
placu Pendórne, b y ł  nakoniec zmuszony roztopić 
go dla wylania konia do posągu H en ryka  I V ,  na 
jNowym -m oście. — Dodaie on nasfępuiące szczegó­
ły: w prawem ramieniu H e n ry k a  I V , iest m a­
ła  figurka Napoleona, podług wzoru F o u rre ta , w' 
głowie zaś iego znayduie się świadectwo, przeko­
nywające o włożeniu tey  małey figurki.

— Piszą z A lg ie ru  pod dniem 10 kwietnia: J e ­
n era ł  B er th eze n e , wysłał statek do T u n e tu  z de­
peszami do konsula ifrancuzkiego , względem po­
łow u  korali. T rudn iący  się tym połowem , nie 
maią wprawdzie na morzu czego się lękać ze stro­
n y  mieszkańców kraiu, i wtenczas ty lko  znaydu- 
ią się oni w niebezpieczeństwie, gdy silny w iatr  
pó łnocny przypędzi ich do brzegu , ponieważ 
wtenczas, albo bywaią zabici, albo muszą kapitu­
lować się dla ocalenia swego życia. 1 Mało F ra n ­
cuzów trudn i  się tym rodzajem przemysłu. W  
A lg ie r z e  znayduie się wielu rybaków , włochów 
i  kata lończyków , żadnego zaś F ra n c u z a ;  połow 
ry b  iest tam obfity i korzystny.

— W  Izbie parów 19 b. m. rostrząsano proiekt 
d o p ra w a  względem byłego K ró la  Karola X . ;  Xżę 
Doudeauville oświadczył, i i  widzi w nim tylko u- 
b arw io n ą  koofiskacyą, i odwoływał się do wzglę­
dów, w innych dla znakomitych wygnańców ; b ro ­
n ił  p ro iek tu  P. Kazimierz P e r r ie r  dowodząc, i ł  
rozbrat  uczyniony z tą dynastyą należy wyrzec u- 
roczyście , i  że rząd poszedł w tym  względzie za 
«daniem wyznaczoney przez Izbę Komissyi. Xiąże 
T a re n tu  (Macdonald), ieden z iey członków, oświad­
czył , i i  z gciu członków, z k tó rych  się Komissya 
składała, ymiu sądziło to prawo mniey potrzebnem; 
ale gdy podała ie Izba deputowanych i rząd przyiął, 
trzeba było póyść za życzeniem dw óch władz kra- 
iow ych. Xżę F itz-James w długiey nader  mowie 
pow staw ał przeciw sposobowi postępowania, któ­
rego trzyma się rz ąd o d l ip ca ,  k tó ry  taił  p raw a ani 
myśląc, iż naylepsze z n ich  w yryte są w sercach, 
k tó ry  naraził sobie i oby wateli i narody, i k tóry 
chce dziś wygnać na zawsze starszą gałąź rodu Bur- 
bonów.

„Niewierny, rzekł, iaki los Opatrzność prze­
inaczyła dla k ra iu ,  niewierny iak rozrządzi dziecię­
ciem, które zaledwo wyszłe z grobu oyęa, już od ko­
lebk i ścigane było przez nayczsrnieyszą potwars: 
zuchwałością byłoby ćhcieć zgłębiać Sądy Boskie. 
Jedno  z dw óch być musi : albo wygnanie tego dzie­
cięcia będzie wiecznćra , albo F rancya przywróci 
ie znowu na tron oyczysty. W  pierwszym rizie po­
dane tu praw o nieutwierdzi potępienia iego; u tw ier­
dzić ie tylko może wolność, pokoy i szczęście, iakiem 
potraf i  obdarzyć Francyą rząd, k tó ry  starszą gałąź 
zastąpił. Uszczęśliwcie Francyą, ieśli możecie, a m y­
śli ludu nie zwrócą się indziey. W  przeciwnym ra ­
zie , gdy przywrócenie to będzie iedynie skutkiem 
pędu okoliczności, silnego przekonania wszystkich 
Francuzów , iednomysinego głosu ocalenia, którymby 
laferzmiały wszystkie razem u s ta : potęga t a k i  iest

nieprzeparte , i prawo wasze uniósłby t  zobą ten sam 
potok, k tó ry  pochłonął iuŻ tyle innych . A ch  Pano­
wie M in is tro w ie! Zapewniycie kraiow i ieśli może­
cie iutrzeyszy byt iego, a nie troszczcie się o wiecz­
ność. Przywodzono w tych rospraw"ach p rzyk ład  
Stuartów. Zadziwiło mię to, tem bardziey, że sam 
chciałem prsyw ołać  wspomnienia Anglii z zeszłe­
go w ie k u ,  na wsparcie moiego zdania o bezużyte- 
cznośoi i niebezpieczeństwie praw a tego. Były w  
rzeczy sim ey wydane po rewolucyi 1688 praw a, 
przeciw powrotowi Stuartów. W idziano za dni n a ­
szych, ostatnich potomków tego nieszczęśliwego ro ­
du , umierających na wygnaniu w Rzymie, i m u ry  
W h ite -H a l lu ,  nie-oglądały iuż nigdy ich  głów, o- 
d a r ty ch  z korony. W szystko to iest p raw da : taki 
b y ł  początek i rozwiązanie tey dra.my; lecz nie 
zepominayroy, co się działo w  przerw ie  między 
dwiema epokami. Jeżeli p raw o wygnania S tuartów  
niebyło pierwszym powodem rozruchów  i woien 
domowych, które w ichrzyły  przez lat sześćdziesiąt 
pokoy Anglii, (przecież łatwofcy tego dowieść), zgo­
dzić eię p r tynaym uiey  należy, iż im nie zapobiegło. 
Praw o to, zamiast zastraszenia, zapaliło tylko mo- 
cniey głowy Jakobitów, i  im obficiey p łynęła k rew  
po rusztowaniach, tem droższą i świętszą im się sta­
wała sprawa pretendenta. Prawo lo, pomimo 67 lat 
swoiego istnienia, tak mało się wkorzeniło w um y­
słach narodu, i i  w 1745 nikt w kraiu nie oparł  si§ 
postępom xiąźęcia E dw arda .  Naród Angielski zda­
wał się być gotowym na wszystko. W  Londynie taż 
sama była rezygnacya i oboiętność. K ró l  Jerzy  p rzy­
gotował by ł okręt dla przeiazdu do Hollandyi,* a 
naród nie zdawał się tego postrzegać ; powtarzam, 
iedynie tylko los rozstrzygnął w ątp liw ość/’

Podług mówcy, naywiększemby było niebez­
pieczeństwem przyiąć to prawo w obecnych okoli­
cznościach. Jest to prawo nienawiści i zemsty, k tóre  
są przemiiaiącą tylko chorobą rodzaiu ludzkiego: 
niegodnem K róla,którego ma bronić, niegodnem I z ­
by , orędowniczki praw. narodu, niegodnem szlache- 
tney F ranc ii ,  szlaehetnieyszey dzisiay od tych, k tó ­
rzy ią reprezentują .

Mniema ieszcze X 2ę  Fitz-James, iż syatemat, 
którego się ministrowie trzymaią , iest nie do w y ­
konanie, i że za teraźnieyszośoią, tak  dla nas smutną, 
ukryw a się coś stanowczego, niezbędnego, bądź do­
bro, bądź zło wielkie. N akoniec , obracając się do 
ministrów, oświadczył im, iż p raw o to, które z ta ­
ką skwapliwością przyięli,  sprzyia w skutku  sto­
w arzyszeniom , na które dziś powetaią. A  iednak 
naprzec iw  tym stowarzyszeniom, powstaną now e,' 
im oporne. P. Kazimierz P e r r ie r  (przerywając m u 
nagle) „zwalczymy ie podobnież.” Е Ш -James: „ le -  
pieyby zapobiedz ich tworzeniu si.ę,” *I  daley cią­
gnąc mowę swoię przywodził słowa tych, którzy 
chlubili s ię ,  i i  przysięgali iuż bezkarnie 10 do .12 
razy. P. Kazimierz P err ie r ,  p rzeryw ając mu znowu: 
„w ym ień krzy vvoprzysiężców.“ W szczął się mocny 
spór między ministrem, a kilku p a ram i,  w zgieł- 
ku słyMano nadewszystko P . M ontalem bert. M in i­
ster sprawiedliwości zbiiał daley ko leyro  zarzuty 
X .  Fitz-Jam es. P o  długiey mowie P. Laine przeciw  
proiektow i, który  zbiiali P P .K a z .P ę r r ie r  i A rgonlt ,  
wszczął się zgiełk nadzwyczayny, iakiego w Izbie 
nigdy iesgcze nie bywało. Potem  głosowano koleyno 
na wszystkie a r ty k u ły  kom issyi, i wszystkie po-, 
szczególnie przyjęto. Ogół p raw a przy ję ty  został 
większością 7 głosów— i8go, przyięto większością 
108 przeciw  jo  głosom praw o względem pożyczki 
w razie potrzeby 100 milion. (J.d .S .F .)

S z w  в o T A.
Sztokolm  d n ia  22 kw ietn ia .

M argrabia Dalmacyi (syn X cia  Sonltj złożył 
K ró low i Jm ci listy w ie rzy te lne ,  za lecającego w  
charakterze posła nadzwyczaynego i ministra p e ł ­
nomocnego K ró la  Francuzów. (J .d .S .F .)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
D. 20 kw ietnia  umarła w N euburgu  J .  K .  W .  

Xiężua D w óch-M ostów , wdowo. Pani ta dożyła 
w ieku lat 76 i 7 miesięcy. Była córką E lek to ra

PODATEK,



tiO D A TEK  DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 62.
W iln o  dn ia  20 M a ja  v. s. 1831 roku.

S.«kie? o Krystyana: Ы ІиЫ оаа i ig o  lutego i 7?4 w a te le m  W ^ S z p a k o w s lu m ;  n im  zaś to  m o la  n a -  
Х с ш  Dwóch Mostow K aro low i I I :  wdową od stanik  . ѵі\ѵ « „ L J . ,  _______ . . .

~ . AT - , , - y  « - --------------- .. .uu, samem zni-
tilubionym pisarzem w Niemczech, a którego to -  c ien m zo s ta iące& O b o k  czego fcaleoićW Ski»akt*&

7 y Z : : Z T  ^ " " іе 1?e jk‘ e , ,r°№ k , e  i ł  eby  w sze lk ie  z a le g la ś m  i pow inności
— Dk-geoerał Z u cch i Jest poprowadzony z 8 ’^гооѵѵо ,% tych sched  natytilMiżast u ł a tw i ł

ѴѴепесуІ do G raetz3 gdete będzie stawiony przed w e dle w a ru n k ó w  ко»Ц г^к$а; d la  opisania zaś 
sądem w< yskowym. (J .d .S .P .) teraźnieyszcgo etami ófou sched  , sp ra w d zen ia

~  Donoszą z B o m b a y  pod i 4  grudnia 18З0 r., podawczego inwentarz,, i warunków kontraktu
ze w C h m .ę h ,  0 З30 wiorst od P e k i n y  było łak  były  . p r i r i a s ,  o ra z  (1!l, z robien ia  i t ida l
sienie ziemi, od ktorego zaginęło 12 miast 1 mi- „ „  1■ , v lu a a
iron  mieszkańców. * & * §ac/ !  z  w ło ś c a p ,  Opieki W „

— ‘Spokoyność we W łoszech  zupełnie luz sędziego Z-temskie^i  ̂ X^>reszoża.kę v k tó re m u
przyw rócona .  ‘ o rygi na ino kontr& kta i n tfm ittf rz ,  W .  SzpakoWskt
_ —  Od ig o  lipę* zacznie się wolna Źeglaga na p rz ed s taw ić  p o w in ien  — w  końcu  co  się.окяШ
K en,e‘ w p  . , • • a- . . .  i»by W .  d d » % 8  O piece,—  W  F ru s s ie c h  g o tu ie  się Ib ,000 lu d z i, m a -  П1. - й„ n n .„ ; < л v* , „ »
iących fię przyłączyć do kprpueu Związku-Nie- P ? 1 ^ *** o ozem d la  ob-
mieckiego, k tó ry  ma zaiąć LuxetAburg. W  ogól- ^a w !e .̂la  P ^ jp o r ę u to w - ł  G e n e r a ła  D ó k i  , JÓ z e - 
nośei w Prussiech czynią się przysposobienia do ^bWl K orsaku  ѵці, w M. Ka.Yłku m ieszkaiącem u, 
woyny, pomimo zapewnień m inisterw .m  francuz- posłać d®Nfr.trfleyi Lbgoa / & і Ж а  kom m nnikacyą .  
i i e g o  o A b o o o ł e i  da  pokoie. (P . 1%) P r e z e n t  Ż, >'wekl S w . b w s k i .

'У  * 4  d- 2 i  k n , e t - b -vi0 S e k w t a r .  Ь / І Ы і е Ш  й ай оаp rzyby łych  do tamecznego po rtu  wlScoy 4oo. j  M o ra c a g w łb l (5 o8 ),

acyąc 

H onorow y

O g ł o s z e n i e .  
i  G dy  J W .  M arszałek P ow ia tow y  Y ie ting-, - . . v » . , 5- 2. Izba ^karbow a .Wileńska ogłasza, że w  oney

tioff, flzl -gzie Grafeńtalu, pł inipotencyą do pro- f1* 1 , • v  aceV° maia miesiąc^ naznaczone są.
warfgęni* ' -,>'*** ovv Żony nmiey, 3 W . H ra b in y  г*г т !,,а. do na odddnie w ten Ute do u -
•с г »* • , ■ , - «•» . , п і ѵ т е т а  Іега>.п-*.<ге»А«гл .• .?

? o objęci ,  lakowey p ^ i p o t e n c y i  ies t  f c a p r o s z o n * ^ ^ —  "so
i  ona przyiąi^każdy więc odtąd do mego raczy S<ii:etar/ Koi
Ei§ uilawać. Nita w a dnia 24  kwietnia 1801 roku.

Szaru&elan i  K aw ale r  G raff Szuwałow. ,
P  r  e ?h. ц  m  e r

; пциу 00 Izby Skarb-wey z doi 
wietnik Kramw>. 

Se^ret,arz Koliom. Malewski. (5 io)

a  t  a>

’<?aw^ д?аф bem ber ф т von Yicting* Qd dn ia  Igo  u. n ^iodzącęgo miesiąca lim 
'łioff, <£xbym cutf ©rofenf&d, Ш  U;m fCifber i«tn касхупа się p rep ^  - e r a t a  na d rug ie  pó łrocze r ó b *
Tunq bet ©efdbdffłe meiner ©emoblin, bet gmu hiesUoecm. na *' ьіа K n r ^ r - ,  # u „  ei - ^
M in  YonSehuwaloff, e tbbeft6eUrt̂ tet Ш ф Ш Ы п >  “ Л  ® У Ł  ^  t e “
tbalfc^en tmb 3ietft?©QlmemiO(mb[eirafcben, ©utet ubet# па * O > '
ttagen gemefeńe ЖоАтофе mebetgelegt l;pf; [o bringe 
:іф  btet Ьшф jut ^ennfntf be^ PuM icums *, bof bet 
•^игІопЬі(фе ^ЬефоідейфШйФ bon bet Ho wen jut Uebetł? 
nabme bet деЬофіеп 25оНтафіь oubetfebett tootfcett t(^ 
imb fo-Іфе оиф ubemommert/ п и ф т  e b  ^ebet (іф mm* 
tnebro on tbr 5u toenben bat. iS^ttau ben 24 Slpttl 1831 w 

(3 i i )  ^ametbert «nb $ m e t  ©raf ©фигоаЗД

e z  w  a  ń  i  6»
i  Ó d  O piek i Selaćhcck iey  P o w ia ł a  P r a «  

lań ek ieg o  oii. eye^em ogładza s i ę ,  iż gdy  pó  
w yyśoia  t rzy  le tn iego te rm in u  teu n ty  p rzez  W .
‘k a r o l a  S żpakow skiego  w W ie ź k a c h  d la
J W .  G e n e ra ła  D o k i  i Щ агуі S z tn rm ero w ey  
w ydzie lonycli  , i* Oze W .  Szpakt weki zad a  o d -  p rzedaw ane. 
- .* ____ onbnri Proszeni sa

Z  pzzifśłetijbert» pocztą : 
rooin*t?: na p ap m r^ e  zwycz. R . er. i 4

—  —  —  białym —  — 13
półrocznie: na papie, z w y c z . -------- у

--------- —  b ia łym  —  — i o
Bez p rzesy łan ia  pócztą: 

rocznie: n a  p apm rze  zwycz. R. er. д
—-  —  b i a ł y m ------- i 3

półrocznie : na pap .  z w y c z . ---------4  k .
—  —  —  b ia ły m -------- 6  —

k w a r ta ło w ie :  na p ap .zw ycz .-------- a __
białym  —  —  3 ——

5® 
B  
2 5 
ś 5 .

Po iedynczo  N r a  na pap ierze  b ia ły m  m e  Lw­

ięc ia  rzeczonych sched  ip trd  iego w ład an ia  , Proszeni są wszyscy,дизіаоу p re h n m e ro w a d  
p rz e to  O p iek a  с п ' г : następne w ezw anie ,  a mi a -  tę  Gazetę, a^eby wcześnio p rz ed  iszym lip ca r a ­
n o  w icie  : aby J W .  G ener:  ł  D u k a  i  Mar$/a czyli ią  Zapisać: gdyż R td a k c y a ,  ta k ą  ty lk o  l icz -  
S z tn rm e ro w a  łu b  ich  sukćeseorow ie , a lb o  te ż  bę  exem plarzy  będzie d ru k o w a ła  , iaka  b ęd z ie  
p len ip o ten c i  z p ra w n e m i  d o w o d a m i , r y ty c h -  l iczba p ren u m era to ró w  w  d n iu  pom ien ionym . 
m iast raczyli  przybyć w p o w ia t  P ru ża ń sk i  d la  A zatym, k tó rzyby  po  ty,m te rm in ie  zap isyw ali,  
obięcia zpod possesyi rzeczonych sched  W ie -  eoble samym p rz y p isz ą ,  leżeliby  n ie  o trzy m a li  
żeokioh , i  d l a  ukończen ia  obia<diLt4i k i /  z  oby- zupełn ie  N m ęe ro w .

O g ł o s z e ń  i  e.
i  0 ^ B iałostockiego  O b w o d o w eg o  R ządu , 2go O d d z ia ła  n inieyszem  ogłasza się , iż w  nim 

•Odbywać się b ęd ą  n a n o w o  publiczne ta rg i  na oddan ie  w i e le tn ią  a r e n d o w n ą  dz ie rżaw ę w  p rzy łączo -  
цеу  tab e l l i  w yrażo n y ch  m a ią tk o w  ? Ucząc te rm in  tey  dz ie rżaw y  od ig o  czerw ca  teraźnieysac*

Z



X

\  _ Л  _ '
-  - , 3 3 ,  Г0Ь „ ,  Zaczern życzący  w ziąć  w  d z ie rżaw ę  k tó ry  ż ty ch  m a i ą t k o w 5 zechcą p rzeb y ć  

d  2o-o O d d z ia ła  B iałostockiego O bw odow ego  R zadn  z pew nem i ew ik ey am i,  odpowiadaiacoenfi dw ó« 
le tn icy  op łacie  ъ każdego m a ią tk n ,  d la  targów  n a  22 i  na p rz e ta rg  26 miesiacca maia teraźnieyszego r

Nazwisko Amtow i znayduiących się 
yv nich Folwarków, Woytowstw, 

Donataryi i Uroczyszcz.

W B i a ł o s t o c k i  
F a s t o w s k i e g

F o lw ark i  F- sty  . . * • * • *
— — B aciu ty
— —* T o p i e l c e .......................

S a r  a j*  s к  i  e  g o
F o lw a rk  Klepacze • • * • •

w  S  o k  0 l s k i  m  P
J a n o w s k i e g o

F o lw ark  Janów  '■> • > • 1 * :

m  P  o w i e  c i  e.  
o A  m  t  u.

A  m  t  u .

o w  i e c i  e» 
A  m  t  u.

z  czynszowemi w siatni • • 
D  u b n i  c k i  e  S  0 A  m  t

A  m  t  u* 
. • • •

P o w i e  
A  m  t  u.

1 e.

F o lw ark i  Dubnica z Ghoroszczanaini
— —  Radziew icze . • • *

N  o w o w o  l s k i e g  o 
F o lw a rk  Zalesić • • •> * ;  0 

w  D r o h i c z y ń s k i r n  
M i e l n i c k i e g o  

F o lw a rk i  ^naaaiowice < > . . • • *  0 0 " *
—. —• Zeręzyce ‘ *
_____ Cecele . . « .................................  * ‘
_  —  Ź u r o b ic e  • - ......................... ..... ‘ Г ’

w  B i e l s k i m  P o w i e c i e *
K l e n i c k i e  g o  A  m  t  u.

F o lw a rk i  K le n ik i  . . • • • * • * * . * ,  ’x * * *
Z przyłączonem i do n ich  gruntami byłego woy*

tow stw a Leszczan • • • • • • • •  * *

i  z czynszowymi wsiami B ielskiego leśnictwa 
— R aczki. . - • •

_____ Lada bez włościan
W o y to w s tw a  K orp in  S tary

—  — — Osówka . •
S  t  o ł  o w  a  c  k  i

Pańsa-
czyzno-
w ych.

4
Pańsz­
czyzn. 

i 5
czynsze.
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*< PT

A  m  t  u

A  m  t  u\
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e g o
F o lw ark i  Stołowracz . • • • •

__ __ P u lsy  . . • • • • *
— —. R y b ó ł y .......................

B i e l s k i e g o
F o lw ark  Grabowiec pod

—  — K l e s z c z e l a m i ..................................
B r a ń s k i e g o  A  m  t

W oytow stw o  О і е х і п ......................................
N a d t o  S o k o l s k i e g o  P o w i a t u i 

S ł o d k o w s k i e g o  A  m  t  u.  
F o lw a rk i  S ło y k i

—  Sucheniczy . ........................... • •
— Szudziałowo . ............................ -

_  — Swidziałowka z Awulsem O strów  .
I  w  B  i  e  l  s k i  m P o w i e c i  

K l e n i c k i e  g o  A  m  t  tii
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bez włościan.
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bez włościan.
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S o w ie tn ik
S e k re ta tz
ł r a n ź l a t o r

A rc im ow icz .
Ł u n k ie w ic ź i
M ick iew icz . ( ^ 09)__________ ^

■
Jbserw acye

meteorologia
tzn e ,

wilga* w—wwwi

C zas Obserwacyi. {| W yseh o ść  B arom . | 2’Лег. Лё'аи. 1 fP i  a  t  r  y . S ta n  pow ietrza. S

d. 18 godz. Ъ w iecz.
d. 19------------
d. ao godz. 5  rano.

1 37 cal. 7 lin. u  lin . 
27 -  ? ~  7 -  
27 — 7 ~  7 - |

+  i3J stopni. I 

| +  , i " " :

1 Fółd .-Z ach . 1 Pochm urno. X 
Pótn.-Zacb. > 1  Pochm urno. 
P ó łn .-W sch . 1  Pochm urno.

U ru K a rm a
D oswała sjs pakow ać. Wilno. 1831. d. 20 Maja.

C isuor  і е о в  P orow ski.


